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-asi sąsiedzi - Czechosłowacy,mająduży kult narodowych pa¬
miątek i swego kulturalnegodziedzictwa.Na scenach teatral¬
nych na przykład wystawiajądzieła,które rzadko pojawiają

się za granicą, a które przyczy­niająsię niewątpliwie do wypełnienia obra
zu ich kultury narodowej i podkreśleniaciągłościtradycji. Potwierdziły to także

ostatnie, występy gościnne ostrawskiegozespołuoperowego, który w dniu 24 paź¬
dziernika przedstawił w Kat,owicach ope­rę,,Katia Kabanowa" Leosza Janaczka,
a w dniu 25 bm. wystąpił w Bytomiu zoperą,,Czart i Kasia” Antoniego Dwo¬
rzaka.

Libretto do opery ,,Ratia Kabanowa"osnułJanaczek (1854 - 1928) na głośnym
dramacie ,,Burza" Aleksandra Ostrowskie¬
go. Jak zwykle przy adaptacji się dzieje,

zanikły tu prawie zupełnie najistotniejszecechytwórczości wielkiego dramaturga

rosyjskiego jak mistrzowski styl reali­stycznyi wspaniałe w swej lapidarności

dialogi, stępiło się także ostrze krytykispołecznej.Pozostała ponura fabuła jako

rusztowanie dzieła operowego, które kom­pozytorwyposażył w pełną wyrazu muzy¬

kę. Wprawdzie nie cechuje jej tak wielkilotmyśli twórczej jak na przykład w

,,Jenufie", najlepszej operze Janaczka,niemniejjest to wykwit wielkiego talen¬
tu. Niezwykle oryginalny jest styl mu¬
zyczny morawskiego mistrza. U podstawtegostylu leżą nie tylko morawsko-ezes¬
ko-słowackie melodie ludowe, lecz także
intonacja, rytmika i zwroty kadencyjnerodzimegojęzyka kompozytora. Toteż mi¬

mo trudności, jakie stwarza nowoczesnywarsztat kompozytorski, muzyka Janaczka

jest komunikatywna i bliska zwłaszczasłowiańskiemu słuchaczowi,

Na wystawie ,,Kalii Kabanowej" zawa­żyływ pierwszym rzędzie -inscenizacja
i scenografia Fr. Troestera. Zacieśnił onscenędo załamującego się dwukrotnie

i lekko pochyłego pomostu, na którymrozgrywasię cała akcja. Takie rozwiąza¬
nie jest niewątpliwie ciekawe i śmiałe,zastosowane do wszystkich obrazów , odzna
cza się konsekwencją i od samego po­czątkuzapowiada samobójczą śmierć

Kalii w nurtach Wołgi, ale przy swoichwalorachmocno ogranicza akcję drama¬

t,yczną. Ostrawski reżyser Ilja Hylas, któ­ryw realizacji ,.Krutniawy" Eugeniusza

Suchonia na scenie Opery Śląskiej poka­załdużą klasę reżyserską, miał do tego
stopnia skrępow ane ręce, że ,,Katia Kaba­nowa" w,ypadła w jego reżyserii statycz¬
nie i nużąco. Na podkreślenie zasługujewyrazisty rysunek postaci, uwypuklający
należ,ycie psychologiczne odrębności bo­haterów.

Starannie dobrany zespół solistów wy­kazał w ,,Katii Kabanowej" wcale dobry

poziom. W roli tytułowej Milada Szafran-kowaujmowała pięknym, dramatycznym,

dobrze wyrównanym sopranem. PodobnieDagmarPruszowa jako Barbara zaprezen¬

towała bogaty mezzosopran i wiele dziew­częcegowdzięku, zaś Bronisława Taufro¬

wa stworzyła kapitalną postać dumnej,bogatejwdowy Kabanowej. Z obsady męs¬

kiej doskonałym śpiewakiem i aktoremokazałsię Kareł Prusza jako bogaty ku¬
piec Dikoj. Józef Lindauer w roli nauczy¬
ciela Kudriasza zasłużył na pochwałę zaswójskoncentrowan.y głos o miękkiej

barwie, Jirzi Zahradniczek jako BorysiLubomir Prochazka jako Tichoń za ak¬

torski umiar i muzykalność. Partie wo­kalne,,Katii Kabanowej" napisane są

niewygodnie dla śpiewaków, w najwięk­szychspięciach dramatycznych kompozy¬
tor każe śpiewakom wręcz krzyczeć, co

przecie stwarza artystom dodatkowe trudności.Mimo to wychodzą oni, z nich obron
ną ręką.

Przedstawiona w czasie drugiego wystę¬
pu gości czechosłowackich opera ,.Czart iKasia"Antoniego Dworzaka posiada wą¬

tle libretto, o półfantastyczń,ym charakte­rze.Fabuły starczyłoby może na dobre

dwa akty. Trzeci obraz stanowi prawiesztuczną doczepkę. W dodatku Dworzak

był czystym lirykiem, nie czuł się dobrzejakotwórca muzyki scenicznej Toteż i o¬

pera ,,Czart i Kasia" nie posiada drama­tycznegonerwu. W całości, dość jedno¬

stajnej, uderza jednak kilka świetnychfragmentów,które uprawniają do wysta¬

wienia dzieła, a nawet zasługują na wy­konaniew wersji estradowej w progra¬
mach koncertów symfonicznych.

Reżyser opery ,,.Czart i Kasia", Milo-slavNekwasil. dobrze operuje scenami
zbiorowymi, każdą zaś postać z głównychbohaterówustawia w należytej proporcji.
Oprawa scenograficzna, którą projektow ałJanSzladek, jest gustowna, przylegająca
do treści libretta i muzyki.

Spośród głównych wykonawców naczołowysunęła się Dagmar Pruszowa -
Kasia. W drugim swoim przedstawieniu
dała ona krańcowo różną postać, prze­myślanąwe wszystkich detalach; opero¬

wała bardzo bogatą skalą środków aktor­skichi wokalnych. Jak w ,,Katii Kaba¬

nowej” potrafiła być liryczną, zakochanądziewczyną, tak w operze ,,Czart i Ka¬

sia", jako uganiający za chłopcami so­wizdrzał, porywała temperamentem, przed

którym ,,uciekało piekło z wszystkimidziabłami".Bardzo dobrymi jej partnera¬

mi byli J. Lindauer w roli owczarza Jir-kaoraz Cenek Mlcak jako przystojny,

uwodzicielski diabeł Marbuel. Świetnąpostaćniedołężnego Lucypera dał Jirzi

Herold, znany nam z wielu ciekawychkreacjiw gościnnych występach w Operze

Śląskiej. Z pozostałych ról dobrze wywią­zalisię Zdenka Divakova - Księżna. Vera

Novakova - Komornica, Vojtech Zauhar-Marszałek i inni,

Chór i zespół baletowy były na bardzo
dobrym poziomie. Na specjalne uznaniezasłużyłateż orkiestra wraz z dyrygentem

Bohumilem Gregorem za precyzję tech­nicznąi znaczną kulturę muzykowania.

Gościom czechosłowackim jesteśmywdzięczniza udostępnienie nam dzieł w

Polsce nie wystawianych, za znaczny po­ziomartystyczny. Z występów ich wy¬

nieśliśmy miłe i przyjemne wspomnienia.W przyszłym sezonie radzi obejrzymy no¬
we dzieła w ich wykonaniu,.
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